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We Czwartek 


Przyiaciele, albo sto gwineów. 
( Ciąg dalszy.) 


Jak widziałeś przyjacielu | rozważałem tę 
aholiczność dostatecznie. Uważyłem iq w każ- 
dym względzie ; usiłowałem pogodzić obowią- 
zek, moiey dla WPana wdzięczności, z świę- 
tością ślubu tak, aby nie ucierpiał. gwałtu; 
ślubu, który nie dawno uczyniłem, a*któremu 
teaz złorzeczę. "F 

Wesichugł. i: osłupłałemi wpatrywął się 
we muie oczami chcąc niby wyczytać. czyli mu 
wierzę. 

Z balem serca WPanu oświądczyć muszę,. 
iż mu tey przysługi uczynić nie mogę. bez 
narażenia nego: sumienia na ciężkie wyrzuty ;. 
ik pewny iestem. że WPan sam nie imożesę 
zganić moiego postępowania. 

Przestął mówić. — Powód ten zdawał 
się mu przeważaiacy:n , owszem rąecz Zupet- 
nie rozstrzygaiicym , i chciał wyczytać w mey 
twarzy „ieżeii nie pochwałę swoiego postępo- 
wanią, toć przynaymniey przebaczenie ; ale się 
zawiodł, siedziałem niemy + niepornszeny. 

Wymowie swoiey ufaiący -tak daley prawił: 
Krótko ale otwarcie mrszę W Pane tę nieprzy- 
ienna okoliczność wyiuśnić. Często, bardzo ezą- 
sto pożyczałen różnym, z których wielu, nie 
tah iah się gbowiązali, wielu zaś wcale nie 
uiściło się." Nie dawno pźwneimu przyiacielo- 
wi którego wymieniać nie chtę, znaczną su- 
mę pożyczyłem ,. i nie tylka pieniędzy ale i 
przyiaciela postradałem. W miejscu odebra- 
nia. pieniędzy, ozarney doznałem. niewdzięcz- 
ności Ł w uniesieniu gniewu ślubowałem, tak 
iest, uroczyście śłubowałein (powtórzył tonem 
teatralnem ) nigdy kemukolwiek bądź i szelaga 
nie pożyczać. yła to w prawdzie nieostraż- 


ność , którey teraz wielce Żałuię, ale cóż czy- 


nić? Jeżeli WPann: w innym sposobie, słnżyć 
mogę, proszę o rozkazy, z chęcią wszystko 
dopełnić gotów. — Udpowiedziałem mu, że 
to nieraz uważałem , iż przyiaciel, nie chcący 
w przykrey potrzebie doposnódz „ „zawsze iest 
gotów do każdey inney nam nie potrzebney 
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usługi; lecz pomimo to wcale nie , watpię 
( chociaż iuż w moiey chwiałem. cię nadziei } 
że ieszcze dosyć znaydę przyiaciół., którzy 
imi tey przysługi nie odmówią. 

»Któżhy o tem wątpić odważył się? aby 
na chwilą zawołał tę pożądaną myśl pocliwy- 
ciwszy pmógłbym ich tysiące wymienić.« 

_ »Byłoby lepiey tylko iednego,« odpowie- 
działem, ale nie chciey WPan. zadawac sobie 
pracy.« 

, Pożegnałem: fnikczemnika.  Wstrzymywał 
mnie ale z: oczawistem przymusem i słabo był 
albowiem: kontent, że się mnie pozbywa. 

e atwo sobie wyobrazi każdy, wszysthie 
iego unievginienia; Że go to niezmiernie boli 
Że się wszelako spodziewa, iż to naszey przy- 
iażni nadwerężyć nie zdoła i t. d. i 

wą Zapraszał mnie bardzo na wieczór, gdyż 
iak mówił, miał nieć wyhorny koncert. Nie 
przyiąłem zaproszenia:z nieiahiem wewn ętrznem 
za „dowolnieniem. Pożegnałeim go iednakże 
z widoczną oboiętnością. Na samem ostatkhu” 
>0yrzawszy sabie w oczy nawzaiejm; postrzeg- 
ismy wzałemnę w sobie: udręczenia. Mnie 
guiewała moix odwaga narażenia się na to 
że mk odmowił , iego niemniey niepokoiła pe- 
wność, którą powziąłem o iego podiym tał. 
szu i szkaradney niewdzięczności. Zdawało mi 
się, iż ón równie iak ia, życzylibyśmy sobią 
byli skry$ się w bezdennoy piekieł przepaści 
ale gniew móy podobny oliwie wlaney do wo- 
dy, pływa lecz nie opada; własna „tylko mi- 
łość imoia była obrażona , serce nie tknięte. 

- Łubo i tu zawiodłem się, nie straciłem 
atoli serca, doswiadczyć ieszcze trzeciego ; 
bardziey iednak powodowany. chęcia nabycia 
dokładaieyszey znaioiności ludzi iai nadzieją 
pomyślnego skutkn. 

Z obrzydzeniem epuściłem Baroneta: za- 
myśłony idąc przez ulice Londynu przy- 
szedłem sam uiewiem iah do starego’ mis- 
sta (,Cżży ). Żądza zysku ł ta mysl icd»- 
na, Mhby to przyisć do groszy zdawała sis 
tx wszystkich zaynwwać.. Rozumawisiący A 
soba, zdawali się ch®@@ė sobie z ucze 
wyezytać , iahie:m į to środkami iak to mowią, 
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dobry interes zrobić ; ci przechadzali się rę- 
ce trzymaiąc w kiesżeqiach, dla ustrzężenia 
się zręcznośći pewnego rodźaiu artystów; 0- 
koło giełdy postępowali inni z zatożenemi w 
tył rękami zaięci rachubą finansową. W tych, 
dawały się | A N wyryte niezinienne zna- 
imiona łakomego lichwiarza; owych, chytra i 
zmienna fizionomiia prgebiegtego handlarzawed- 
znaczała. Tu, spostrzegasz biorącego wszyst- 
kie szczęśliwe zdarzenia pod krędkę , tąm in- 
nego, co na każdy wypadek mogący inu przy- 
nieść korzyść czatuie, i który z politycznych 
doniesień, z ceny ziemiopłodów , i przykrego 
drugich położenia umie pożytkować. Tu znowu z 
prawey potrąca mnie dichwiarz co za swoim go- 
"niący łupem i tylko swoie złote czczący bo- 
Żyszcze, iedynie dla zysku miał oczy, z te- 
wey naciera iakiś bez tchu lecący, Który się 
*snać obawiał spoźnić do zrobienia pieniężne- 
go interesu, albo do zapłacenia weslu moga- 
cego.co chwila popaść protestowi. Z Inney na- 
Noniec strony łakomstwo wraz z uciemiężeniem 
przeieżdzało się w złoconym powozie Z dru- 
giey nędza w podartey łachinanie pełzała ,„ ra- 
chuiąc, takby z nędzarskiego obiądu cos lesz- 
cze można oszczędzić. 

Co za sprzeczność między City 3 zachod- 
nią częścią Londynu| tam pieniądz „duszą 
wszystkiega; cisna cię, tracaią, popychaia , 
wszystko w rachu wrzaskliwym , podobnym do 
zbiegowiska ludu. Tu tylko wpada w oczy 
zbytek, lenistwo, i piększydła; same tylko dla 
zabawy przechadzki, same lorynetowania zą 
kobietkami i nawzaien, i częstękróć głowa 
równie iah kieszen próżna. 

W tych i podobnych uwagach przyszed- 
łem do moiego dawnego przyiaciela. Ułoży- 
łem sobie przełożyć mu niby od niechcenia 
żądanie inoie ; ażeby mu nie zdawała się przy- 
sługa wielką, a przeto aby był łatwieyszym. 
Wreszcie nie chciałem dłużey zostawać w nie- 
pewności, ponieważ iuż byłem zniechęcony 
tamtemi dwoma; a-nadto mimo tego, Żem 
był pewny dostania nie żadłago pieniędzy, 
przyznam się. nie byłem ieszcze w cnocie po- 
kory dobrze wyćwiczony. Owszem iużem był 
postanowił, zostać dla wszystkich ludzi rów- 
nie nieużytym, gdybym i u tego nie wskórał. 
Wszakże i tu czego się, iednak nie wstydzę 
nie zostałem panem moiego postanowienia ; ale 
śslabowałem oł żadnego niby to przyiaciela, 
nie żądać pożyczki, com też dotrzymał su- 
imiennie.. 


( Dokonggenic nastąpi. ) 


VViadomości Meteorologiczne z r. 1820. 
4.2 gazczy Warsząwskiey. ) 
Pory roku. 

Zima tegoroczna nie była zbyt ostra, w 
Styczniu tylko w wielu krajach erogie pano- 
„Awały zinna. É : 

W Genui z g. na to. Stycznia, ziinuo 
było tak znaczne, iż niepowetowane szkody 
w ogrodach mieszkańcy ponieśli. Też samo 
w St Remo i w wielu pobliższych miey- 
scach. 

W Rzymie z to na ii. Stycznia , spa- 
dła w nocy ogromna massa sniegu. 

W Turynie dnia 12. t.m. Termometr 
okazał 12 stopni zimna 

W Wenecyi z 14. na 15. zimno bylo 
tak znaczne, że Łaguny zamarzły i kommuni. 
„kacyia z stałym ladem przecięta została. 

W Padwie statek pocztowy zamarzł, z 
niebezpieczeństwem życia podróżnych w nim 
znayduiących się. 

W Loadynie .48. t. m. tęgie żimua 
„przeszkodziło żegłudze na Tamizie. W 
Depfort wystawiono kilka rzędów sklepów 
drewnianych na lodzie. Grubość lodu w 
Woolwich była. na 5, aw Lambeth na 
7 DR, 

NV Paryżn dla ciągłych mrozów w Sty- 
czniu, panowie i obywatele tamteysi dawali 
hoyne wsparcie ubogim. W Departamencie 
Côte d'Or i Mozy, kilku ludzi umarło a 
„zimna. , i 

/W Hiszpanii piestychape takożj były 
mrozy na początku tey zimy; rzeka Ebro stanę- 
łaa W Medina del Campo wino zamar- 
zło w piwnicach. :W Maurcyi spadł śnieg na 
2 stopy. W Wałencyi i w Walencyi 
d'Alcantra zimno jbyło na 4 gjopnie Rò- 
aumura. i 

W-Jemtlandyi podług doniesieù z 
Sztokołmu 7. Stycznia było zimno na 4 
stopnie Reanmuta. 

W Calis w Botnii zachodniey, -przy 
końcu Grudnia zimno było na 45 stopni Reau- 
Imura. 

W Irkucku zimna takoż były zawczes- 
ne; hu końcu Grudnia 1819 dochodziły do 40 
stopni, tak iak w roku 1847. i 

W Gubernii Woronezkiey w mieście 
Starobielsku, ostatnich dni Grudnia 1819 
nastąpiła odwilż, a w kilka dni potem, zimno 
do 3v stopni dochodziło. 

W Petersburgu zima nadzwyczaynie 
wcześnie się zaczęła, i w począthu Listopada 
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„- 4819, mrozy do 20 kilku stopni dochodziły, 


Wiosna równie 


a późniey i 30 przechodziły. 
pola i 


była wczesna; przy końcu Kwietnia, 
vgrody zielenić się poczynały. 

U nas zima zaczęła się w Grudniu, w 
Styczniu kilkanaście dni było mrożnych i dnia 
10. t.m, zimno doszło do 25 stopni. 

Osobliwsza było rzeczą tey zimy , iż po- 


dług doniesieh z wielu hraiów *Niemiechich, . 


Francyi i Niderlandów , choroby katarowe tak 
iah i u nas panowały powszechnie. 

Lato u nas było chłodne; w Sierpniu do- 
piero ciepło 20 stopni przechodziło i dnia 19 
doszło do 26 stopni; równie w: Petersbur- 
gu, iako i Guherniach: Mińdskiey, Mohilow- 
skiey, Witebskiey i Rygskiey -przykre i dla 


prac rolniczych niedogodne było lato. Ku koñ- . 


cu Sierpnia w Peter.sburgu ciepło 20 stop- 
ni przewyższało. Z innych takoż kraiów o 
znacznych upałach donoszono. 

Przy koncn Czerwca w Londynie nad- 
zwyczayne były przez dni hilka „upały; cie- 
pło dochodziło do 26 stopni, i z tey przy- 
czyny wiele ludzi i koni (iak pisano) padło 
na ulicy i umierało, równie w Oxford, 
Bath i innych miastach Angielshich. 

W tymże miesiącn dnia 29. w Paryżu 
było 25 stopni ciepła i ciągły upał, a 1go 
Sierpnia 26 stopni. 

W wieln okolicach Hiszpanii skarżono 
się NA susze. 

W Lipcu dnia 23. w Rzymie były.nadzwy- 
sznyne npały i dni następnych, .iakich od roku 
1709 nie pamiętano. Wiatr Sirocco «wiał 
iah z rozpalonego pieca it. d.  Ciepłomiar 
okazywał 54 stopni ciepła. W temże mieście 
od 27. Marca do ọọ. Września deszcz „wcale 
nie padał. 

W Tyroln zbior wina tak był obfity, 
iż w niektórych okolicach brakowałe beczek. 

Wichry, burze i wylewy rzek. 

W koncu Grudnia 1819 w wielu okoli- 
£ach nad Renem mieszkańcy stracili prawie 
cały swóy zapas zimowy Z przyczyny Znacz- 
nych szkód zrządzonych przez powódź. 

W Styczniu rzeka Dunay nagle wez- 
brała i nadbrzeża do Aspern zalała. 

W tymże miesiącu powódź zrządziła wiel- 
kie szkody w Departamencie Mo zy; woda za- 
lała część miasta Werdun. 

W tymże miesiacu cała Flandryia 
przez powodzie zalana wodą została; od roku 
1717 me było w tym kraiu takiego wód wez- 
brania. W wielu wsiach widać tylko było sa- 
me dachy. Dnia 20. +. m. woda zaczęła opa- 
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W tymże „miesiącn, dnia 28. cała prze- 
strzeń między Renem i Waałą „przez po- 
wódź zalana została. Pod Nimegą 'rzeka 
wezbrała na .27.stóp i tamy -pozrywała. Kli- 
wia i:okolice takoż były zalane. W niekto- 
rych inieyscach woda była 17 cali wyżey, ‘ial 
„w pamiętnym roku 1799. 'W okolicach Via- 
i en przeszło 66,000 morgów gruntu woda za- 
lała. Okolice Nizszego Renu poniosły szkody 
przez powódź , Jitóre.rachuiąc w samych przer- 
avanych tamach, do kilku uniliionów złotych 


„Niemieckich wynoszą. 


"W tymże miesiacu dnia 16. w okolicy 
-{ yrnau fiedaleko Presburga*przy tęgim 
mrozie, powstał wicher gwałtowny, który z 
oddziału woyska wysłanego do Nadas, 45 
żołnierzy na polu wywrócił. 

W Marcu dnia 2. w Londynie strasz- 
ny wicher trwał przez „godzin 24; ulice za- 


„walone były dachówka i cegłą i t.p. W zwie- 


rzyncu St. James uaygrubsze drzewa Zosta- 
ły wyrwane. Smutne w :tey mierze nadeszły 
wiadomości z nadbrzeżow morskich. W Jar- 


„mouth 30 okrętów było uszkodzonych, a po- 


dług wiadomosci -późnieyszych 500 okrętów po- 


«niosło szkody w portach kraiowych. 


-Tegoż „dnia okropna burza w Borde- 
GU X. 

«Fegoż dnia między Calais «æi Etaples 
podczas burzy 62 okrętów .rozbiło się na 
morzu. 

Tegoż dnia i nązaiutrz wicher zrządził 
niezmierne szhody w Antwerpii, Osten- 
dzie, Amsterdamie; zgoła we wszystkich 
sportach i innych „okolicach Hotlandyi. 

W Czerwcu z dnia 15. na 16. w Rew- 
„la burza z ułewngm deszczem i piorunami; z 
tych ieden spalił starożytny kościół 8. OQlawa. 

W Lipcu dnia 23. w okolicach Gn iez- 
a. grad cały zbiór oziminy i iarzyny znisz- 
czył. 

É W tym miesiacu z 30. na 31. w Lon- 
dynie straszna burza przez godzin .dwie ; 
zdawało się, że cały horyzont był w ogniu. 

W wielu stronach Francyi, nłewy z gra- 
dem poniszczyły żniwa.  Wezbranie rzek w 
Departamencie Wschodnich Pireneów i Aube 
wielką zrządziło szkodę. W Limonx woda 
porwała 11 domów, i 6 ludzi życie utraciło. 

Pd początku Sierpnia w Petersburgu 
wielkie panowały wiatry; kanały przerzynaiące 
groziły wylewem , i 19. t. m. wiatr gwałtow- 
ny nadzwyczaynie wzdał zatohę Finlandz- 
ka. 

W Sierpniu dnia 20. w Gubernii Ryg- 
skiey w Düneburgu w przeciągu czasu od 


„mey wieczorney do ritey przed północą, trzy 
iedna do drugiey ogromne burze z piorunami, 
deszczem, gradem, wichirem, niezmierne szko- 
dy sprawiły. Podobna burza panowała w tym- 
że czasie w Bobroysku w Gubemii Mid- 
skiey. „A dą: 
W Wrześniu dnia 1. w Powiecie Wileń- 
skim parafii Niemenczyńskiey wśród grzmotów 
i piorunów, spadł grad wielkości Włoshiego 
orzecha i w znaczney części ostrokolczysty, 
zaymuiąc przestrzeń pół mili, zrządził wiel- 
kie szkody licznym włościanom i obywatelom. 

W Listopadzie d. 30: w Kadyxie spadł 
taki deszcz , iż prawie całe miasto zalał, 

( Dokończenie nastąpi. ): 


FRASZKI. 


(z Wandy, Tygodnika Polskiego. ) 


Kucharze trzymaią się praw Ateńskiego 
Mędrca, każda bowiem ich czynność lest S o~ 
lona. 


Lombard musieli wynalesć Lombar- 
dowie a gotowizna zapewnie pochodzi 
od Gotów dla tego też podobno Z mody 
wychodzi iako starożytna architektura., 


List do Ameryki iednego dnia doyść mo- 
że, tylko rzucić go wysoko w górę, te iak 
się ziemia obroci, ón sam na Amerykę spadaie.. 


Osobliwsza rzecz, że przyiaciel może być. 


„© fałscywy, a nieprzyjaciel mgdy. 


Mała 'potrzeba więcey potrzebnie, niżłi 
maywiększemu zbytkowi zbywać może.. 


Terhźnieysze zapusty powinny wziąć zu 
herb worek większey części obywateli, bo 


ten iest za pusty. 


Muzyka pochlebeów zależy na tem, aby 
chwalić forte, a ganić piiano. 

Starzy lichwiarze chcieliby; iżby ruble 
były gotowane, ato żeby ie mogli tym łatwiey 
pożerać. 

Przy naywiększym statku można się Ze- 
su; i iah, most, miał Kilkanaście statków a 
zepsul się; przypadki wszystko mogą. 
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Karnawał”nie iest wynalazkiem szczerości, = 


be: pozwala lndziom w maskach. chodzić. 


Nie trzeba na Kartach tak surowo pisać 
»Niewolno tędy przechodzić , tylko: « Wolno- 
tędy nieprzechodzić: 


- - 
Małżeństwo iest Poncz — Mąż arak, żo- 
na cytryna, posag cukier, a miłość, gorąca wo- 
da; którą z czasem stygnie. 


Figura. człowieka który się nie kłania iest 
prosta, a kłaniaiącego się krzywa. 


Krytyka iest iak odra, które dzieło ię do- 
stanie to Zarau na wszystkich Kartach plamki 
się pokażą, ale czas wszystko zagładza. 


Ponieważ piiany sam iść niemoże, więc 
iego ięzyk chodzi, ale w pantofłach, żeby Pa- 
na nie obudził, 


Bayka 


W pewnym domu dla zabawy, 
Kanarka g szpaczs „in chowano, 
Szpaczek KR zawsze żwawy, 
Tamten śpiewał w dzień i rano. 
Słowem zgodni, bez zazdrości, 
Zbawiali Pana, b gości. 


oryginalna 


Lecz iah szczęście iest nietrwałe t 
Przybył słowik z głosem mocnym, 
Ten śpiewał prawie dni całe, 
Chwilom nieprzebaczał nocnym, 
O iak zwykle sława cudza, 
I w zwierzętach zazdrość wzbudzą, 


Ranarkowi nie był miły, 

Taki przybysz co go głuszy, 

A gdy zrywa swoie Siły, 

Łedwie nie wyzionął duszy. 
Odtąd siedział milcząc smutny, 
[ przeklinał los okrutay. 


Zważał szpasio te milczenie, 

Słyszał iego narzekanie, 

»P1 óżne — rzecze — wysilenie, 

Kto zkim zrownać nie iest w stanie E 
€o nam szkodzą dary cudze ? 
Ja nie zązdrószczę papudze.« 


Redakcya F. Krattera, — Drukiem J, Pillera 
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